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Nr. 4. Poznań,

ELEKTRO- i RADJOTECHNIKA
BEZPŁATNY DODATEK DO NR. 5  „RYNKU METALOWEGO I MASZYNOWEGO"

L. K. Ormontowicz.

Udoskonalone wzmacniacze prądów o częstotliwości słyszalnej
O ile przy dostrajaniu odbiornika na daną dłu­

gość fali chodzi nam przedewszystkiem o to, aby< 
dostroić możliwie ostro — mówimy wtedy że krzy­
wa rezonansowa przebiega ostro — chodzi nam 
bowiemj o to, aby wśród wielkiej ilości fal istnieją­
cych! w eterze wybrać ściśle i jedynie tą falę, któ­
rą się w jdanej chwili interesujemy — o tyle w czę­
stotliwości słyszalnej, czyli po wyprostowaniu, zde- 
tektorowaniu, staramy się unikać wszelkiej selek­
cji, jakiegokolwiek rezonansu; jeżeli bowiem taki 
istnieje oznacza to, że pewna częstotliwość jest spe­
cjalnie faworyzowana czyli stawiamy jej najlepsze 
warunki do dalszego wzmocnienia a "to jest przecież 
jednoznaczne ze zniekształceniem.

W lampach (i w sprzężeniach między niemi) 
znajdujących się przed lampą audjonową, detek- 
tywną zniekształceniu, któreby dało się odczuć w 
słuchawce czy głośniku w postaci fałszywej mu­
zyki lub niewyraźnej mowy, powstać nie może, gdyż 
proporcjonalnie do wzrostu amplitudy fali nośnej 
wzmocniona zostaje jej modulacja. Zniekształcenie 
powstaje albo w lampie prostującej, albo w nastę­
pującej po niej amplifikacji prądów o częstotliwo­
ści isUyszalnej. Zniekształcenie spowodowane nie­
prawidłową pracą lampy audjowojny jest stosunko­
wo rzadkie, natomiast prawie z reguły zniekształce­
nie powstaje w lampach wzmacniających prądy sły­
szalne, czyli we wzmacniaczach t. zw. częstotliwo­
ści małej.

Najgłówniejsza a raczej prawie jedyna przyczy­
na, tego zniekształcenia leży w tem, że transforma­
tory., które służą do tego, aby wahania prądu ano­
dowego lampy poprzedniej oddać lampie następnej 
w pcstaci odpowiednich zmian jej potencjału siat­
ki, że transformatory te nie przekazują zupełnie 
wiernie prądów l;impy poprzedniej lampie nastę- 
pnej.

Wielki postęp można stwierdzić w konstruk­
cjach tych transformatorów — ostatnio Marconi 
Ltd. udało się skonstruować transformatory cz. m., 
które wzmacniają prądy słyszalne w granicach od 
15 do 60000  tysięcy zupełnie równomiernie. — N a­
wet niektóre fabrykaty niemieckie zbliżają się do 
idealnego rozwiązania tej tak dla nas ważnej kwe- 
stji, że wspomnę!tu wyroby firm: K órtingu. Mathie- 
sen, Anschiitz i kilka innych. Lecz pomimo tych 
postępów sprzężenie transformatorowe zawsze, przy­
najmniej dziś, skłonne jest do spowodowania znie­
kształcenia, a  często nawet, niedającego się pro- 
stemi sposobami wyeliminować szumu lub gwizdu 
szczególnie jeżeli używa się kilka transformatorów.

Obecnie ograniczamy się do użycia najwyżej 
jednego transformatora i to możliwie najlepszej ja­
kości, np. Ericson, lub Kórting, stosując go jakd

sprzężenie lampy audjonowej z pierwszą lampą 
wzmacniacza, a następnie wzmacniamy kilkoma lam­
pami w sprzężeniu cporowem. Sprzężenie oporowe 
rozwiązuje sprawę prawie idealnie. Stosując bar­
dzo silne wzmocnienie możemy się nie obawiać ja ­
kiegokolwiek zniekształcenia lub pobocznego pisku, 
przeciwnie, ponieważ sprzężenie jest zupełnie nieza­
leżne od częstotliwości, wzmocnienie jest zupełnie 
wierne i prawidłowe. Jedynym warunkiem powo­
dzenia przy stosowaniu wzmacniaczy oporowych jest 
dobranie odpowiednich napięć anodowych, poten­
cjalnych i żarzenia. Jako opory anodowe stosuje 
się opory stałe, wytworzone na drodze rozpylania 
katodowego i zamknięte w opróżnionej z powietrza 
rurki. Z oporów niemieckich doskonale nadają się 
opory dr. Loewe‘go i firmy Owin z angielskich np. 
Bred wood‘a.
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Od lampy w sprzężeniu oporowym wymagamy 
dużego współczynnika ampljf. czyli małego prze- 
chwytu (przesłonienia).
*  Znany niemiecki radjotechnik M. v. Ardense 
stosuje we wzmacniaczach oporowych lampy dwu- 
siatkowe w układzie z siatką osłonną*). Wzma­
cniacze te dały doskonałe rezultaty. Shematy i 
bliższa dane co do tych wzmacniaczy znajdzie czy­
telnik również w polskiej literaturze**). Przy od­
powiednim. dobraniu napięć i oporów wzmocnienie 
jest tak silne jak w sprzężeniu transformatorowym 
lub dławikowym, ale bez zniekształcenia lub za­
barwiania tonu.

*) E lektro  i Radiotechnika. N r. 1-1) L. K. Ormonto- 
towicz: O działaniu i zastosowaniu lam p dwusiatkowych.

**) Rad jo-Amator Nr. 13, Warszawa, L. K. Omonto- 
wicz: Z teorji i praktyki amplifikacji prądów zdebekto- 
rowanyoh-



W, m egafonie elektrycznym , konstrukcji au to ra  
tych  w ierszy, stosow ane by ło  z pow odzeniem  sprzę­
żenie! oporow e. M egafon ten  funkcjonow ał n a  I-ej 
W ystaw ie R adjo teclin icznej w Łodzi.

O statn io  zostały przez firm y zagraniczne w y­
puszczone n a  rynek  specjalne lam py d la wzmacnia- 
czów* oporow ych. Z w yrobów niem ieckich  np. Ul- 
tra-R esisto  (D r. N ickel G. m . b . H . C harlottenburgj

U h
-9ą K astam ien-A llee i : albo L. A. 77 (Loew c-A u-
'dion) G. m . b. H . B erlin -F riedenau).

W zm acniacze tego rodzaju  stosow ane są rów ­
nież w stacjach  nadaw czych dla w zm ocnienia p rą ­
dów słyszalnych, m ikrofonow ych. Jest to jeszcze 
jeaerą dow ód, że w zm acniacze tego  rodzaju  p racu ją  
najpraw idłow iej i n ie pow odują żadnego zn ieksz tał­
cen ia m owy lub m uzyki.

Muzyka i radjo-koncerty.
Istn iała przez czas jakiś obawa wśród nas, czy 

owe radjokoncerty, wzorując się na kinem atografach 
nie będą s as zasypywać tan d e tą  licząc na  niewyro­
biony pod ty m  względem gust publiczności Jednakże 
Broadcasting obaw  nascych nie potwierdził, bo ow­
szem poziom radjokoncertów  dostarczanych przez niego 
jest dość wysoki

A od tego poziomu zależy właśnie przyszłość 
Broadcastingu. Publiczność dowiodła zrozum ienia mu­
zyki i zam iłowania do utworów poważnych, radjokon­
certy  utw orów  tych jej dostarczają byłoby więc wszy­
stko w porządku gdyby nie jedno „ale“ jakiem są uster­
ki pewne w muzyce. Nie są one zdecydowaną winą 
ra  ijoaparatów  - bynajm niej, technika ich bowiem jest 
za młoda, źe się tak  wyrażę, abyśm y mogli w niej już 
dojść do .doskonałości w każdym  jednak wy7pa.dku m usi­
m y stwiedzić że u tw ory najcudowniej sharmonizowa- 
n; ch orkiestr, przesyłane przez radjo w ypadają nie najle­
piej. Ton instrum entów  jest zm ien’onv, a wzajemny 
ich stosunek nie najlepszy. Najgłośniej w ybija się 
głos fletu, przygłuszając temsamem inne instrum enty .

Okazało się p izy  bliższem badaniu, źe przyczyna 
tego leży w dwóch okolicznościach Po pierwsze, że 
m ikrofon jest niezdolny do chw ytania i przenoszenia 
tego co się pospolicie w muzyce nazywa ,,tem brem “ ,

Ma (o zwłaszcza miejsce w nowoczesnej orkiestra- 
cji, p rzy  której dominujące tem aty  rozw ijają się na tle 
bogatej i skomplikowanej polifonji. Druga okoliczność 
polega riatem. źe resorians źle działa na wyrazistość 
przesyłanych dźwięków. Dlatego też sale, w których 
.,nadają się‘ u tw o ry  muzyczne są tak  urządzone, aby 
w nich resonansu nie było W szystkie jed n ak  nowo­
czesne instrum enty są właśnie tak  skonstruow ane aby 
miały jaknajw iększy resonans, zatem konstrukcja sal 
nadawczych traci na znaczeniu.

Technika iadjow a braki te  usunąć chce zapomocą 
dobierania utworów shannonizow anych tak  dalece że 
naw et w przesyłce przez rad jo  wypadną dobrze jak 
również przez pewne poprawki przeprowadzone w samej 
budowie aparatów .

Skutkiem  odnośnych zm ian otrzym ywać bodzie­
my w przyszłości koncerty Beethovena, Bacha i M ozarta, 
gdyż utw ory ich wykonane na specjalnych instrum en­
tach zgodzą się najlepiej z radjoaparatem .

Możemy oczekiwać więc z radością na serję powyż­
szych koncertów gdyż próby czynione dały jaknajlep- 
sze rezu ltaty  a k to  jest znawcą i m iłośnikiem  m uzy­
ki nie będzie narzekać na wadliwość ra ljo ap ara tó w , 
k tó ra  to  otw iera wszystkiem obecnie drogę do ducho 
wych rozkoszy.

Angielski teatr radjowy.
A ngielski te a tr  radjow y znajduje się w stosun­

kow o w ielkjem  ożyw ieniu. W ogóle późno w ystą­
piono z p róbam i p ro d u k c ji sztuk scenicznych-tea- 
tralnychi przez rad jo . S koro  jed n ak  raz się do te­
go dzieła zabrano , (publiczność zm usiła w prost p rzed ­
siębiorców  do dalszego dzieła. T ea try  radjow e ro z ­
poczęto, p ro d u k c ją  scen S hakespeara , k tóre, jak  p i­
sze! „D aily  T e leg rap h , odnosiły  praw dziw e sukcesy. 
Z aznaczyć trzeba, że S h ek esp eara  uw ażać m ożną 
za praw dziw ego k lasyka d la  rad jo teatrów , a to  z 
tego pow odu, że n ie  op iera  swej efek tow nośc^ n a  
urządzeniach  i dekoracjach  scenicznych, ale n a  ży- 
wem słowie, raczej n a  m alu jącem  słow ie: pain ted  
w ord. Sceny n a  fo rum  z Ju ljusza C ezara, K ord jana 
ą m atką, i ijnne bardzo  się udały . D nia  2 5 . w rze­
śnia ub . r. z w ielkiem  pow odzeniem  odegrano  n a  
w 2LO cały „sen nocy ietniej“ .

Stow arzyszenia radjow e zachęcają  usilnie a u ­
torów  do u k ład an ia  specjalnych sztuk do rad jo ­
teatrów  i znajdują  posłuch . Istn ie je  zatem  już 
spory, zasób jednoaktów ek, specjaln ie dla teatru  ra- 
djow ego opracow anych, m iędzy innem i: T h e  L u ­
na tics  (O b łąkan i), D ream  F aces  (W idm a senne), 
'H is L ordsh ip  (Jego L ordostw o), K itty  Clive itd. 
Jednakże wszystkie u tw ory należy uw ażać jako p ró ­
by  pod tym  w zględem . D otychczas niem ożem y się 
jeszcze poszczycić tak im  autorem , k tó ryby  zadość

uczynił n ie w szystkim  już, ale większej części wy­
m ogów  teatrów  radjow ych. R adjow y B arric  jeszcze 
się. tnfe narodził. N ajw iększym  am ato rem  jed n o ak tó ­
w ek radjow ych jest M acready.

Co do p rog ram u  n a  przyszłość, m ożna wyrazić 
życzenie, by opracow ano jaknajw ięcej w yborow ych 
scen S hakespeara  i innych, dłuższych naw et u- 
stępów  z narodow ych rom ansów  O skara  W ildego 
i Sydney G rundy. U ryw ki W ildego zresztą już 
są znane w teatrze  radjow ym .

N ajw iększy sukces w teatrze radjow ym  o sią ­
gnął R eg inaldo  B arkeleya w T h e  W hite  C hateau 
(B iały  zam ek). T echn ika  rad jow a też w spięła się w 
produkcji T h e  W hite  C hateau  na szczyt swojej siły 
i możliwej czynności.

Now ość tea tru  radjow ego (stanow i d ram at se- 
rjow y M ayfeir M ystery (T ajem nica  M ayfairu).

Passion, Poison  aud  P etrification  S taw a nie 
m iało  pow odzenia. Staw  sam  uw ażał to p rzed sta­
wienie, jako n ie  n ad a jące  się dla angielskiej p u ­
bliczności radjow ej.

O biecującem  dla rad jo tea tru  jest i to , że co ­
raz więcej p rzekonyw ują się wszyscy, iż m ikrofon 
jest bardzo dobrym  i pow ażnym  kry tykiem , mia- 
now iefą w ym aga dobrze u trzym anego d ja logu  i b a r ­
dzo dobrego  w ygłaszania, w prost praw ie deklam acji.



Drobne wiadomości
w  . Nowe radiostacje w Norwegii.

NW™,Qr5^iaxvec ach Nottodenz Skiem i Bergenie, w 
• P°kiocnej, powstały niedawno aż trzy sta-

J- aaaawcze mniejszej mocy. Jak widzimy, Norwe- 
hL  w r-Zanif  , UJe Popularyzowania radjofonji u sie- 

]esl1 w talt małych miastach zakłada radiostacje.
Radio a Niewidomi.

n m rtiik j j '  powstał projekt, aby na wszelkie 
wftpn radJ°we ludzie niewidomi mieli prawo 
TmS?r ffr,atlsoyo . O zrealizowanie tego projektu 
inv w  dobroczynne czynią usilne starania,
reznl^M  Ze strony życzymy im jaknajlepszych
rezultatów, gdyz bezwątpienia, czyn tak humanitar­
ny godny jest uznania i poparcia.

Słuchanie nabożeństwa za pomocą radjo.
W jedną z ostatnich niedziel stacja Daventry, 

Londyn, wysłała audycję bardzo interesującego na- 
oozenstwa, jakie odbywało się w jednym z kościo- 
fOw londyńskich. Oddanie nabożeństwa tego zrobi­
ło głębokie wrażenie na słuchających. Przed zaczę­
ciem nabożeństwa dzwony rozdzwoniły się na k il­
ka minut poważnie — głęboko, niedługo, potem 
rozległ się donośny głos księdza, mówiącego ka­
janie, w końcu, odmówienie litanji przez tegoż, na 
którą odpowiadało tysiące modlących się osób Na­
bożeństwu przygrywały organy, zakończyły je 
c h ó r y  śpiewające szereg pieśni kościelnych. Ca- 
Jose wypadła przepięknie, i wzruszająco.

Ładny przykład.
*x^n W tSZą • stacŃ nadawczą, jaką znamy do- 
tycnezas, właśnie skończono budować w  Hiszpanji, 
w  Prado del Rev. Antena tej gigantycznej wprost 
stacji znajduje się 210 metrów nad powierzchnią zie­
mi, nadając na-fali 13 800 m, a ma przeszło 10 kilo­
metrów zasięgu. Miejmy nadzieję, że i w  Polsce do­
czekamy się kiedyś podobnej stacji.

Radiostacja we Władywostoku.
'i i dowiadujemy, podjęte prace dookoła 

onstrukcji wielkiej stacji radjowej we W ładywo- 
oku są na ukończeniu. Jest to pierwsza radjosta- 

na rosy iskim, dalekim wschodzie, a liczy ona 
obecnie przeszło 500 abonentów stacji.

Za przykładem Ameryki.
. Bo dokonaniu dziesięciu próbnych wzlotów an­

gielski B. B. C. urządził koncert w  powietrzu na 
aeroplanie, systemu Vickers Vanduard, który mie- 
s. . aa swym pokładzie 20 artystów, pianino, oraz 

■bąterje^teeji nadawczej. Koncert z wysoko­
ści 3 000 metrów trw ał tylko 20 min .podczas pla­
nowania aeroplanu przy zatrzymanych motorach, 
lecz me udał się o tyle, że trzask motorów głuszył 
wszystko.

Amerykański pomysł.
Jak się dowiadujemy, amerykańscy rybacy- 

amatorzy wpadli na pomysł wabienia ryb przy ło ­
wieniu, za pomocą dźwięków radjo. Czynią to w  ten 
sposób, że głośnik radiofoniczny zanurzają w  wodę, 
u wkoło niego zgromadzają się roje ryb. Obserwa- 
torzy-rybacy udzielają nam swych spostrzeżeń co 
do sposobu reagowania ryb na muzykę. Według ich 
mformacyj melodje skoczne przyciągają najwięcej 
forele, natomiast karpie, liny ,i t. d. przepadają za 
muzyką poważną, a walce Straussowskie pozwala­
ją im zapomnieć o całym świecie, czyli najwięcej

się łowią na nie.^Natomiast zupełnie nieczułe na 
muzykę, są szczupaki, zato słuchają z zajęciem od­
czytów, kazań, komunikatów, a nawet notowań gieł­
dowych. — Znajdują się ludzie niewierzący w praw­
dziwość powyższej notatki, niemniej przeto fakt po­
zostanie faktem.

Tajne depesze radiowe.
Wedle wiadomości podanych przez The Radjo 

buplement, wynalazł p. John Wammond-Gloucester 
nowy sposób nadawania radjowych depesz, zapew­
niający wysyłanym wiadomościom tajność. Ten 
wynalazek umożliwia także równoczesne nadanie i 
przyjmowanie aż ośmiu różnych wiadomości na tej 
samej długości fal.

Inżynierowie — radiotechnicy — marynarki a- 
merykańskiej, poddali sposób nadawania i przyjmo­
wania p. J. Wammonda ścisłemu badaniu i spraw­
dzenia Po przeprowadzonych doświadczeniach u- 
znali go za dobry i bardzo obiecujący na przyszłość 
dla tajnej służby państwowej.

Doświadczenia z falami.
Gener. Elektr. Comp., chcąc dowiedzieć się, ja­

kie fale są najodpowiedniejsze dla radjo, prowadziła 
pizez dłuższy czas obserwacje, wysyłając podczas 

tych doświadczeń audycje na falach 41,88, 109, 
379,5 i 1660. Otóż jak z doświadczeń tych wynika, 
fale długości 1660 metrów okazały się najodpowied­
niejszemu

Ułatwienia naszego wieku.
Czytamy w  gazecie francuskiej, że parowiec 

„Comendant Mages“  w  czasie postoju na kotw icy 
w Ceylonie odbierał codzień regularnie audycje z 
I uluzy, jednej z silniejszych stacyj francuskich. Od­
ległość z Tuluzy do Ceylonu wynosi 8 000 kilometr.

Wodospad w radiofonie.
Amerykanie przymocowali na specjalnej lince 

stalowej, rozciągniętej nad Niaga^ą, m ikrofony, k tó ­
re przenoszą potężny huk walących się fal do sta­
c ji nadawczej. Stamtąd rozsyła się szum; najw ięk­
szego w świecie wodospadu słuchaczom radjowym, 
oddalonym o setki kilometrów od Niagary.

Radioaparaty w Indiach.
Jak nam donosi dyrektor Bumdepfc Wireless ma­

jor J. M o iius w Indjach w przeciągu 5 la t otwarto 
10 stacyj radjofonicznych. Na przeszkodzie szybszemu 
rozwojowi radjofonji w Indjach stoi kwestja językowa, 
gdyż aby porozumieć się zapomocą radjo w całych 
Indjach trzebaby znać 32 jęzv ó v. Wprawdzie i tam 
nie brak ludzi którym chodzi o rozwój radjotechniki. 
Radjo-Club Bengalski n, p czyni nadzwyczajne wy-ił- 
k i, aby podnieść służbę radjofoniczną W Kalkucie 
klub założył stację nadawczą (znak wołania SAF) k tó ­
ra codziennie na fali 425 metrów wysyła wiadomości 
i komunikaty meteorologiczne a pozatem na zmianę w 
jeden dzień koncerty angielskiej a w drugi indy skiej 
mi zyki. W Bombayu także istnieje 100-watowa stac­
ja radjofoniczna która co wieczór wysyła skronny 
koncert. Znak wołania 2 FV.

W Rangoon założyli radjoamatorzy stowarzysze­
nie i ustawili 40 watową stację, która wysyła koncer­
ty  na fali 350 metrów, w każdy v\torek i piątek a 
także nowa stacja radjofoniczna w Colombo wysyła 
koncerty na fa li 400 m trzy razy w tygodniu



_
♦  ♦  ♦ Programy stacyj nadawczych ♦  ♦  ♦

B e r l i t l y  d ługość fali SOS i 576.
P rogram  codzienny.

G odz. 10.10 p rzed  p o i.: P odan ie  w iadom ości o cenach d e ­
ta licznych  a rty k u łó w  p ierw szej po trzeby .

Godz. 10,15: N ajnow sze w iadom ości. M eteorologia.
G odz. 11— 12.50 po p o ł.: K o noert poranny.
Godz. 12,20: K rótkie spraw ozdanie giełdy berlińskiej.
Godz. 12,55: Sygnał czasu ze stacji w Nauen.
Głodź. 1,15: N ajnow sze  w iadom ości. M eteoro log ia .
G odz. 2,20: Spraw ozdan ie  z g ie łd y  b e rliń sk ie j.
G odz. 3.10: G ie łd a  p łodów  rolniczych. — S ygnał czasu. 
G odz. 3.30— 4.25: K onoert gram ofonow y.
G odz. 4.30— 0.00: Konoert. popołudniow y.
G odz. 6,20: W skazów k i d la  pań dom u ('także w  niedziela). 
Godz. 7,00 8,30 w iecz.: O dczyty.
Godz. 8,30: Różne reprodukcje w ieczorne.
G odz. 11.00: W  łączności z tern: na jnow sze w iadom ości 

z dnia , sy g n a ł czasu, m eteo ro log ia , w iadom ości s p o r­
tow a, te a t r ,  s łu ż b a  film ow a.

G odz. 10.30— 12.00 w nocy: M uzyka do tańca.

Środa, dnia 3. lutego 1926 r.
G odz. 3.30 po p o ł.: U rozm aicenia dla m łodzieży.
G odz. 4 .30—6.00: K oncert.
G odz. 6.45; „M oja w izy ta  u  p rzy jac ió łk i k w ia tó w ", w ykład . 
G odz. 7.45: J e n e ra ł  Schlee- B oscha: K w es tia  w ielko a ra b ­

ska .
G odz. 8.30— 10.00: K oncert (w program ie u tw o ry  M en­

delsohns )•
G ods. 10.30— 12:00; M uzyka do tańca.

Czwartek, dnia 4, lutego 1926 r.
G odz. 4.00 popoł.: K oncert.
G odz. 4.30 6.00: K oncert.
G odz. 7.15: D r. W ilczyńsk i: K aro l H aup tm ann , poeta ś lą ­

ski.
G odz. 7.4-5: P ro f . D r. L e itn e r: B ilanse i ich k ry ty k a .
G odz. 9.00— 10.00: U rozm aicenia w ieczorne.
Godz. 10.30— 12.00: Muzyka do tańca.

Piątek, dnia 5. lutego 1926 r.
G odz. 4 .30—6.00 po p o i .: K oncert.
G odz. 8.30— 10.00: P ro d u k c je  w ieczorne.
G odz. 10.30— 12.00: M uzyka do tańca .

Sobota, dnia 6. lutego 1926 r.
G odz. 3.45 popol.: K . Do.erry: O g rach  na lodzie.
G odz. '5 .00— 6.00: K oncert (u tw ory  .wesołe).
G odz. 6.45: Ję z y k  esperan to .
G odz. 7.15:-' Podanie tre śc i i w ystępu jących  ak to ró w  opery 
•Godz. 7.30: „E w an g e lis ta " , o p e ra ' w  . dw óch częściach. 
G odz. 10.30- 12.00: M uzyka do tańca.

Wrocław, długość fali 418.
P rogram  codzienny.

G odz. 11.15 przed po ł.: W iadom ości m eteorologiczne. 
G odz. 12.30— 1.25 po p o i.: K onoert.
G odz. 12.55: S ygna ł czasu ze s ta c ji N auen
G odz. 1.25: P odan ie  czasu.
G odz. 1.30: W iadom ości gospodarcze z W rocław ia.
G odz. 1.45-—2.45: K onoert.
G odz. 3.30 i 5.00: O sta tn ie  ceny p roduk tów  rolnych.
Godz. 5.00— 6.00: M uzyka.
G odz. 6,45: W skazów k i d la  zakupu .
G odz. 6.00— 8.15: O dczyty.

G odz. 8.15: K o ncert, opery, o pere tk i.
G odz. 9.00: W łączności z p rzedstaw ien iem  w ieczornem

najśw ieższe w iadom ości z dnia, m eteo ro log ia , znak  cza­
su, w iadom ości sportow e.

Ś r o d a ,  d n ia  3 . lu te g o  1 9 2 6  r .
Godz. 12.30— 2.00 popol.: K oncert.
G odz. 4.10 4.40: R ajki dla dzieci.
G odz. .500—6.00: K oncert.
G odz. 6.05: P rzeg ląd  książek.
G odz. 7.00 —(.30: P ro f. D r. M eyer: S k o ru p a  ziem ska i z n a ­

czenie je j rysów .
tio d z . 7.30 8.O0: Inż. H erm ann: Środki tran sp o rto w e  od

czasów  najdaw nie jszych  do dn ia  dzisiejszego.
Godz. 8.15: R ec ita l L udw ika H a rd ta  (B erlin ).
G odz. 10.00: U rozm aicenia.

( z w a r te  k , d n ia  4 . l u t e g o  1 9 2 6  r .
G odz. 1.45— 2.45: K oncert.
G odz. 5.00 -6.00: W y ją tk i z operetek .
G odz. 6 .00. Podanie cen detalicznych na mięso i w ędliny. 
G odz. 6 .10  6.40: H odowla k ró lik ó w  i jej znaczenie g o ­

spodarcze.
Godz. 7.00 7.30: I) r . M eckauer: C h a rak te ro lo g ja  — z a ­

czątek  now ej nauki.
G odz. 7.30— 8.15: Ję z y k  w łosk i.
G odz. 8.30: K oncert sym foniczny.

P ią t e k ,  d n ia  5 . l u te g o  1 9 2 6  r .
G odz. 12.30— 2.00 po po ł.: K oncert,
G odz. 5.00— 6.00: G odzina lite racka  dla m łodzieży.
Godz. 6.05: W skazów k i d la  pań.
G odz. 7.00  7 30: K ape lm istrz  H. B eh r: In s tru m en ty  m od­

nej o rk iestry .
Godz. 7.30— 8.00: P ro f. D r. Schoenfeld,: S iły  tw órcze  w ję ­

zyku niem ieckim .
G odz. 8.15: W ieczór au to rsk i (W aldem ar B onsels).
Godz. 9,50— 11.00: M uzyka do tańca .

S o b o ta ,  d n ia  6 . l u t e g o  1 9 2 6  r .
Godz. 1.45— 2.45 jm po ł.: K oncert.
Godz. 3.30: Podanie cen p roduk tów  w iejsk ich .
(lodź. 4.00— 4.50: P rzeg ląd  książek.
G odz. 7.00— 7.30: P rof. D r. M arek : W stęp  do h is to rji 

fizolofji.
G odz. 7.30 —8.00: E . O rg le r : G ram aty k a  i p isow nia n ie ­

miecka.
G odz. 8.15: W ieczór pieśni Luli M ysz - G m einer. poczem 

dziesięć m in u t jęz. esperan to .

Wiedeń, długość fali 530.
Program  codzienny.

G odz. 9.00 p rzed  po ł.: S praw ozdan ie  targow e.
G odz. 1.10 po po ł.: S ygnał czasu.
G odz. 1.1.5: W iadom ości m eteorologiczne.
Godz. 3.30: W iadom ości g iełdow e.
G odz. 4.00: N ajnow sze w iadom ości.
G odz. 4.10: K o n cert popołudniow y.
G odz. 7.00: P odanie  cen g iełdow ych , m eteoro log ia .
G odz. 7.25: Sygnał czasu.
G odz. 7.50: N ajnow sze w iadom ości. M eteorologia .

Ś r o d a ,  d n ia  3 . l u te g o  1 9 2 6  r .
G odz. 4.15 po po ł.: K oncert.
Godz. 5.50: D r. E . A lten b e rg e r: W ycieczki po A u s tr ji .  

N arc ia rs tw o  przy A rlb erg u .



Godz. 6.25: Dr. R e ich e rt: W iedeńskie zbiory- sz tu k i A l­
bertina .

( 'odz. 7.00: P ro f. D r. S to h ra : N au k a  o znakach m uzycz­
nych.

Godz. 8.00: W esoła jednoak tów ka .

Czwartek, dnia 4. lutego 1926 r.
G odz. 11.0 0 : p rzed  po i.: K oncert. 
t»odz. 4.15 po po ł.: Koncert..
Godz. 5.00: B ajk i.
Godz. 6.15: W iadom ości te a tra ln e .
Godz. 6.25: Inż . A k sam it: T e leg ra f ja  i sygnalizacja .
G odz. 7.10: Ję z y k  esperan to .
G odz. 7.40: Ję z y k  angielsk i.
vrodz. 8.15: K o lo ra tu a rja  w  o ra to rjach , w  operze w łoskiej.

fran cu sk ie j i n iem ieckiej.
Godz. 9.30: U roczystość na cześć R udo lfa  S ti irz e ra .

Piątek, dnia 5. lutego 1926 r.
Godz. 4 4 5  p0 jiot ; K oncert.
Godz. 6.25: M uzeum  sz tu k i i przem ysłu .
Godz. 7.10: Ję z y k  francusk i.
G °dz. 7.40: J ę z y k  angielsk i.
Godz. 8.15: K oncert (sonaty).

Sobota, dnia 6. lutego 1926 r.
G odz. 4 4 5  p0 p0 i . ; K oncert.
Godz. 6.30: N ow ele F erdynanda  S aarsa.
Godz. 8.00: Urozmaicenia.
Godz. 9.00: K oncert k w a rte tu  dętego D e u g le r-S ta rk , po- 

ozem w esoła m uzyka w ieczorna.

Zurych, długość fali 515.
Program codzienny.

Godz. 12.00 w po ł.; W iadom ości m eteorologiczne.
Godz. 12.55 po poł.: Podanie czasu przez stację w Nauen. 
Godz. 1.00: Wiadomości meteorologiczne, wiadomości z dnia, 

sprawozdanie giełdowe, kursy  dewiz szwajcarskich. 
Godz. 3.00: Koncert.
Godz. 4.00: K oncert o rk iestry  jazzbandow ej.
Godz. 6.50: Spraw ozdanie  m eteorologiczne i najśw ieższe w ia ­

domości z dnia, podania  een kon iu n k tu ro w y ch  zw iązku  
ro ln ików .

Godz. 9.50: N ajnow sze  w iadom ości.

Środa, dnia 3. luteg-o 1926 r.
Godz. 5.30  pC) po i.: P rz e g lą d  książek .
Godz. 6.15: G odzina dla m łodzieży.
Godz. 8.15: P ro d u k c je  w ieczorne.

Czwartek, dnia 4. lutego 1926 r.
Godz. 8.15 w iecz.: Ję z y k  angielski.
Godz. 8.30: K oncert.

Piątek, dnia 5. lutego 1926 r.
Godz. 5.30 po poi: P rzeg ląd  książek.
Godz. 6.15: G odzina d la n r  odzieży.
Godz. 8.30: K oncert.

Sobota, dnia 6. lutego 1926 r.
Godz. 6.15 im po ł.: K o n ce rt ..K lubu  H arm onik  R ęcznych". 
Godz. 6.50: G ra  dzwonów kościelnych.
Godz. 8.15: :F r . W eig n e r: O działalności w ychow aw czej 

P es ta lo zz i‘eg'0 .
Godz. 8.30: M uzyka do tańca  o rk ies try  G ilberta .

Praga, dłu gość  fali: 368
Program codzienny.

Godz. 11.00—12.00 przed poł.: K oncert południowy.
Godz. 5 .0 0 —6.00 po p o i.: K oncert popołudniow y.
G odz. 8.00: M eteoro log ia , poczem w  zw iązk u  z  re p ro d u k c ja ­

mi w ieczornem i w ia d o m o śc i te a tra ln e , sportow e i t  d.

Czwartek, dnia .4. lutego 1926 r.
G odz. 6.15 po pob : G odzina dla dzieci.
G odz. .700: Ję z y k  francusk i.
Godz. 8.02: K oncert.

Piątek, dnia 5. lutego 1926 r.
G odz. 8.02 w iecz.: K oncert.

Sobota, dnia 6. lutego 1926 r.
G odz. 8.02 w iecz.: L ekka m uzyka.

L o n d y n , długość fali 865
Program codzienny.

G odz. 2.00 po p o t .: Z n ak  czasu z G reenw ich.
G odz. .5.00: Z n ak  czasu  z G reenw ich . —-  W ykład .
G odz. 5,15: K oncert.
G odz. 6.15: D la  dzieci — m uzyka  i ba jk i.
G odz. .700: M uzyka do tańca.
G odz. 8.00: Z n ak  czasu ż B ig  Ben, m eteo ro log ia , na jnow ­

sze w iadom ości, w ykłady.
G odz. 11.00: Z n ak  czasu z G reenw ich , m eteo ro log ia , n a j­

now sze w iadom ości.

Czwartek, dnia 4. lutego 1926 r.
G odz, 2.00 po p o ł .: K o n cert gram ofonow y.
Godz. 7.35: Podanie cen p rod u k tó w  rolnych.

■» G odz. 8.00: K oncert. ,
G odz. 9.00: V arietee.
G odz. 11.30: K oncert o rk ies try  ho te lu  ,,S avoy1'.

Piątek, dnia 5. lutego 1926 r.
Godz. 4.45 po poi.: K oncert (k w a rte t) .
Godz. 9,00: K oncert.

Sobota, dnia 6. lutego 1936 r.
G odz. 5.15 po po ł.: O p ere tk a  dla dzieci.
Godz. 8.40: M ajor Owen R u tte r :  w yk ład .
G odz. 9.00: K o n cert o rk ie s try  ,,G ra n d -H o te lu "  z E astbou rne , 

poczem ho te lu  ,.S avoy".

Oslo, długość fali 382.

P ro g ram  codzienny.

G odz. 11.00 p rzed  po ł.: W iadom ości giełdow e.
G odz. 1.15 po po ł.: Ceny p ro d u k tó w  rolniczych.
G odz. 1.30: Giełda, (pap iery  w artościow e).
G odz. 7.15: N ajnow sze w iadom ości.
G odz. 8.O0: Podanie czasu.
Godz. 10.00: M eteorologia, najnow sze w iadom ości.

Czwartek, dnia 4. lutego 1926 r.
G odz. 7.30 po po ł.: J ę z y k  angielsk i.
Godz. 8.00-—9.00: K oncert.
Godz. 9.00: P ro f . S to r m e r ; N ajnow sze odkrycia  astronom icz­

ne i fizyka lne  w  ciągu  o s ta tn ich  la t  30-stu .
G odz. 9.30: R ec ita l fo rtep ianow y  K a ri A ervo lda .

Piątek, dnja 5. lutego 1926 r.
G odz. 10.00 przed poł.: W iadom ości g iełdow e, ceny »a m a­

sło i ja ja .
Godz. 2.00 po p o i.: Ceny hurtow e.
Godz. 7.30: Języ k  angielsk i.
G odz. 8.00— 9.00: K oneert o rk ie s try  filharm onicznej.

Sobota, dnia b. lutego 1 9 3 6  r .
Godz. 6.00 po po ł.1: G odzina dla m łodzieży.
G odz. 7.30: D r. B. O verland : D ziedziczność ezy z a ra ź li­

wość g ruźlicy .
Godz. 8.00— 9.00: K oncert.
G odz. 9.00: D ie trich sen : E kspedycja  do b ieguna północnego. 
Godz. 10.15: F r .  K rohn : R ecytacje.
Godz. 1.1 .0 0 ; M uzyka do ta w » .
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Centrala Budowy Telefonów
I d a s z a k  i  W a l c z a k

T a l. 1499 . Poznań - Plac Świętokrzyski nr, 4 T e l. 1459 .

Nowoczesne urządzenia telefoniczne
pół i pełnoautomatyczne do komunikacji domowej i pocztowej

Urządzenia sygnalizacyjne wszelkiego rodzaju  
S p rz e d a ł w s z e l k i c h  p rzy b o rd w  I części

dla telefonów i dzwonków

R A D I O !
Aparaty 4 lampowe jak I g łośniki

n a jle p s ze j ja ko ś c i!

Wszelkie tiijSti ilia amatarów p  nlikich tenacli- ___    _ ____   2215 HMBMIC tŁjjall ulu QillQiUIUi! JIU Uliilllll Iclldlll

 Ł!

Powszechne Towarzystwo Elektryczne A. E. G.
Spółka z agr. odp.

1784 / k ł a d  materiałów i maszyn elektrycznych
Wykonywa wszelkie Instalacje

Poznań, ś w . Marcin nr. 41 Telefon nr. 3 1 -4 8

J

p  u l 
Inż. Si Ciszewski
Bydgoszcz, Sw. Trójcy 3.

|  poleca artykuły instalacyjne elektryczne

I I Korki bezp. Ed., Wstawki (pa* 
UJ trony) bezp. D —  IS, Gniazda 
[1  bezpleezn., Wtyczki, Rozczepki 
I i djrurki i kuhio, wieszarki, pa* 

sęczki (iamelki) i t. p.
Sprzedaż hurtowa »Vyrób własny. Ceny konkurencyjne.

R A D J O .
K u p n a  okolicznościow e: aparaty detektor od  2 0 ,— , 
2 lampkowy od 7 5 , - - ,  3 lampkowy od i 2o '—  
4  lampkowy od 180, z ł. ;025
Firma „Greif“ , Poznaj ul. Fr. Ratajczaka 13.

Ważne dia radjokonstruktorów:
Wysyłam alfabetyczny spis światowych stacyj na­

dawczych z dokładnym czasem nadawania, z sygnałem 
i falą oraz zestawienia amatorskich stacyj nadawczych, 
st. broadcastingowych. Cena z ł. 3.6Ó z w ysyłką] 

Sprzedają falomierze na zamówienie. ms
M. S. Marcinkowski, Radjo-Ekspert. Warszawa. Skrzynka poczt. 409-

Warunki przedpłaty i ogłoszeń.
„Rynek Metalowy i Maszynowy" wraz z dodatkiem „Elektro- 
i Radiotechnika" wychodzi tygodniowo i kosztuje 3K  zł. kwart. 
Dia Gdańska i Niemiec 3łź guld. Dla Ameryki 1 dolar kwart.

Ceny ogłoszeń: */i str. 100 złot., % str. 60 złot., % str. 35 złot., 
1Ih str. 20 złot., ’ /ie str. 10 zł. Ogłoszenia na okładce z dopłatą.

W  wydaniach specjalnych obowiązują inne, wyższe ceny. 
Miejscem wykonania zleceń i zapłaty jest Poznań. Przy wszel­

kich kwestiach spornych Jest miarodainy sąd powiatowy 
w Poznaniu.

Redakcja i Administracja: Poznań, ul. Wielka 10. 
Telefon 22-77.

Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu nr. 202 796.

Czcionkami drukarni „Kupca" w Poznaniu, ulica W ielka nr. 10.
Za redakcją odpowiada: Artar Ousłowskł. Nakładem: Towarzystwa W ydawn. JKupiec".


